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W iadom ości krajowe.
Ze, Lwowa. —  C. K, R z ą d  kr a i o wy  Ga* 

j*cy}’ski w y d a ł  następuiące Pismo o k ó l n e , 
Które w  urzędowem tłómaczeniu umieszcza*

: '
Nayiaśnieyszy Pan  rac zy ł  na mocy nay- 

^Tższego Pisma gabinetowego z dnia iSgo 
~'’ p c a ł 3 i ;3, wyso ki m Dekretem prezydyalnym 
^ancelaryi .  nadwornóy  na dniu 29. Lipca r. b. 
P°d l i czbą  12246 z a p a d ł y m ,  r o z k a z a ć :  iż 

ścisłego za ch ow an ia  t r w a i ą c y c h  Norraa* 
hów względem paszportów 1 wszystkich  do 
pdsyłania i odw oże nia  obcy ch  Podrożuiących 
Sciągaiących się przepisów nh Pocztmaystrów 
obowiązek w ł o ż o n y  by dź  m a ,  a b y  żadnego 
Podrotuiącego da l ey  nie o d w o z i ć ,  k tór y  le­
galnym paszportem op at r zo ny  nie t e s t , albo 
który od przepisanego onemu w  paszporcie 
gościńca zboczy .  —  Niedokładne zachowanie  
tego n a y w y ż s z e g o  pr ze p is u ,  uznaie się za 
Cl^zkie przestępstwo p o l i c y c y y n e ,  i za tako* 
' Ve na leży  karą  w  8otym §. II. Części  Kode-  
x }\ kryminalnego  ustanowioną,  to iest;  za  
P>erwszy raz , karą pieniężną  Pięćdziesiąt  
^ eńskich,  za  drugi raz w  d w ó n a s ó b , '  a za 
trzeci oddaleniem od s łu żb y  pocztowóy  uka* 
*ać. _  Który  to na y w y ż s z y  roz kaz  do wia* 
dotnosci każdego i do nay-lciśleyszego zaclio'  
^anir. podaie się. —  W e  L w o w i e  dnia iggo 
“ lerpuia 1813.
ż. Według  wiadomos'ci o  nastąpioney d, 25, 
6l.erpnia po wo dz i ,  w yst ąp i ły  z łożysk swoich 
Niesłychanym dot ychczas  sposobem rzeki  
^ u n a j e c ,  B i a ł a , ,  W i s ł o k a  1 W i s ł a ,  a 
&awet i nayniepozornieyszerzeczki .Ca łeokol ice  
kalane są przez to wodą  i po części zniszczo- 

6* Ludzie,  b y d ł o ,  zboże i w s z y s t k o ,  stało 
? tu i owdzie  pa stwą  powodzi .  Po n ie wa ż  
Jele okol ic  iest ieszcze dotychczas  pod w o ­

d ą , przeto zrządzoną  klęskę pd  części t y lk o  
pr zec zuw ać ,  lecz dokładnie podać  idy ieszcze 
nie można.

Przez zupełne zerw ani e  ł y ż w o w e g o  m o ­
stu na D u n a y  c u ,  przez zniszczenie kosz-  
t o w n ś y  grobli  i drugiego mostu nad starem 
koryt em  tóy rzćki  , tudzież przez zniesienie 
d w ó ch  mostów na rzecę B i  a ł e  y ,  przerwa* 
r»ym by ł  przez k i lk a  dni wszelki  z w ią z ek  
między T a r n o w e m  i zachodniemi  C y r k u ­
łami.  —  Pod  P i l z n e m  ( w  Cy rk ule  T a r ­
nows kim)  uniosła* także całkiem w o d a  most 
ł y ż w o w y  na W i s ł o c ę .

Nayusi ln ieyszym natężeniom w celu p r z y ­
wrócenia znowu zupełnego z w i ą z k u ,  opiera 
się ciągle ieszcze w y so k o ść  w o d y ;  z potrzeby 
ty lko  i nie bez wie lkiego  n iebezpieczeństwa,  
mpzna b y ł a  przywieśdź  zn o wu  do ruchu na 
kilku drogach bieg p o c z t o w y .

Z  Pragi- d. 17. Sierpnia. —  W cz ora ys ze-  
go dnia wieczorem przy jechał  tu Jenerał  M o -  
r e a u.

Cesarsko-Królewskiemu W o y s k u  w C z e ­
c h a c h ,  ogłoszono  dnia i 7g o  b. m. nastę* 
puiący

R o z k a z  d z i e n n y .

Wielki  dzień nastał  waleczni  Rycerze I 
O y c z y z n a  polega na W a s !  Z a w s z e ,  ile W a s  
r a z y  w z y w a ł a ,  usprawiedliwi l i ście ie y  z a u ­
fanie. Wszelkie usi łowania naszego Cesarza  
w celu przywrócenia długo n ie używaneg o  po- 
koiu i ustalenia na t rw ał ey  posadzię p o ­
myślności  Monarchi i  naszey , nieoddzielney 
od  spokoyności  i pomyślności  S ą s ia d ó w  d s - 
s z y c h ,  b y ł y  naderemnemi.  Ani  w y t r w a ł a  
c ierpl iwość,  ani poiednawcze przełożenia ,  ni 
też pełne ufności  zdanie się reszty wo iu iąc yc h



Mocarstw na poradę i środki  naszego Cesa­
rza,  nic nie mbglo  ' skłonić myśl i  Rządu Fran-  
cuzkiego do 'umiark ow ania  i słuszności.

W  dniu t y m ,  w kt ór y m  się Austrya  z a  
sp raw ą,  sprawiedliwości  i porządku o ś w i a d ­
c z y ł a ,  przyięła także obow iąz ek  walczenia 
z a  te na y w y żs ze  dobra.  Nie sami iedai po- 
deytrtuiemy tę walkę .  S to ie m y  w  ieduym 
rzędzie z tern w s z y s t k i e m ,  co t y l ko E u rop a  
wie lk iego  i czynnego nap rzec iw potężnemu 
wolności  s w e y  Prz ec iwnikowi  s ta wić  może; 
A u s t r y a ,  R o s s y a ,  P r u s y ,  S z w e c y a ,  Anglii a , 
Hiszpania '  — . W s z y s c y  obróci l i  po łączone 
natężenia swoie  ku dopięciu wspólnego z a ­
mi a r u ,  dobrze ugruntowanego i t rw ałe go  
p o k o i u , szłusznego podziału si ł  pomiędzy  
P a ń s t w a ,  i niepodległości  każdego z osobna 
Mo ca r st wa .  Nie przec iw F ra n cy  i ,  lecz t y l ­
k o  przeciw zwierzc i iniczśy W ł a d z y  Francuz* 
k ie y  za granicami  Fra ńcyi ,  wie lk i  ten podno­
si się związek .

Co  stałość i w y t r w a ł o ś ć  N a r o d ó w  zdo- 
ł a i ą , d o w i o d ł y  to Hiszpani ia  i R o s s y a ;  co 
ziechioczona si ła ty lu  potężnych Mocarstw 
d o k a z a ć  z d o ł a ,  dow ie dz i e  to rok iS i^ty .

W  tak świę te y  woynie musimy w ię ce y  
niż kiedyś o k a z a ć  te ćnof.y, któremi W py sk  o 
nasze w niejednych w o y n a c h  daw nieyszych  
jaśniało.  B e z w a r ó n k o w a  ochocza  gotowość 
poświęcenia  wszystk iego za  Monarchę i Oy* 
c z y z n ę ,  w y s o k i  je d n a k o w y  umysł  w dniach 
dobrjmh i z ł y c h ,  de te rminac ja  i w y t rw a ł o ść  
na placu boiu,  um iarkow anie  z bezbronnymi  
i ochranianie o n y ch źe ,  muszą  wszędzie bydź  
z  nami.

Bracia oręża ! W  W a s z y c h  szeregach 
przeży łem l a t a ,  które poświęc i łem usłudzę 
O y c z y z n y ;  uznaię i szanuię w  W a s  W a le c z­
nych  , którzy w s ł awnych  walczy l i  bi twach ; 
poznaię oraz i szanuię t y c h ,  którzy W a s  
naś ladują;  mam w  W a s  ufność!  Mnie obra ł  
z  pośrod W a s  M on arc ha ;  dobroć Jego po* 
stawi ła  mnie na czele W a s z e m .  Zaufanie 
Jego połączone  z W a sz ć m ,  iest moią siłą.

Jak każdy  z osobna Całośc i  ma s łużyć  , 
zn a y d z i e  to w  przepisanym dla siebie zakre* 
sie dz ia łania ;  ale w  każdem przeznaczeniu,  
w każdem mie jscu  i w k a ż d e y  stanowiącey  
godzinie działać  zaw sz e  t o ,  co iest naylep- 
szem i n a j w i ę k s z e m  —  o to iest postano­
wienie,  które Nas wszystk ich  połączyć ,  w s z y ­
stkich nas równemi  u c z y n ić ,  wszystkich nas 
do tegoż samego sławnego celu. wznieść musi.

C e s a r z  zostanie między n a mi ,  gdyż  
nam p o w i e r z y ł  to,  co iest n a y w y ż s z e m :  h o ­
n o r  N a r o d u ,  obronę O y c z y z n y ,  bezpieczeń*

stwo i pomyślność  P o t o m k ó w .  Pomyślcie 
R y c e r z e ,  że przed B o g i e m ,  który nayspra- 
wied l iw ęze y  nie opuści  sp ra w y ,  że w  oczach 
czuiącego po o yć ow s ku  Monarchy ,  w oczach 
Waszych,  wd zię c zn y ch  W spó łob yw ate l i  , ł<r 
obliczu Eu rop y,  oczekuiącey  po W a s  W,.ie^  
go po długich cierpieniach szczęścia,  idziecie 
do. bo i u!  P om y śl c i e ,  te  z w y c i ę ż y ć  m u ­
s i c i e ,  atsy te usprawiedliwić nadzieie;  walcz­
c ie ,  iak  Austryi  Rycerzom przy sto i ,  a - z ^ y *  
c i ę ż y c i e !

K a r o l X i a ż ę  S c h w a r z e n b e r g ,
Feldmarsza łek.

Wiadomości zagraniczne*
H i s z p a n i i a .

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  pod <J* 
18. Sierpnia za wi er a  co nastepuie:

G a z e t a  p o w s z e c h n a  ( A llg em el’16 
Z citu n g )  z dnia i2go i l^go Sierpnia twier* 
d z i , iż do Ces. F ran cu zki ey  g łó w n e y  kwate- 
r y  w  D r e ź n i e  doszły rapp orty  M a r s z a ł k ó w  

S o u l t  i S u e  h e t ,  wedł ug  których  p i e r w ­
s z y  po  stoczoney bi twie w dniu 28. L ip c  ̂
da ł  odsiecz twierdzy  P a m  p e 1 u n i e ; d r u gj  
zaś w  odwrocie  sw oim  z W  a l en c y  i nad 
E b r o  odniosł  korzyści  nad Angie lsko  Hiszpan* 
skićm w o y s k i e m ,  z którem spotka ł  się pod 
T a r r a g o n ą .  Daley  umieści ła Gazeta  p o w ­
szechna pod  d. l^tym b. m. w  dodatku do 
p o w y ż s z y c h  w ia do m oś c i ,  wzg lędem których 
iednakże godnicyszych  w i a ry  r ap p ort ów  oczfi< 
k i w a ć  na leży ,  następuiące d wa  rapporty Gu­
bernatora z St. S e b a s t i a n  do Xięcia D a l f 
ua a c y  i.

Z  S t. Sebastian d. 21.  L ip ca  18*3'

JO.  Xiążę!  Dz iś  po południu przybyć 
ieden OfFicer, iako Par lamentarz,  d la  zasiąg0^* 
nia wiadomośc i  o rozmai tychOff icerach,  któ­
rych w w oy sku  nieprzyiaćielskiem b r a l j p ’ 
z d a w a ł  się bydź  stroskany losem P u ł k o w u i - 
ka  z pierwszego Królewskiego  p u ł k u ,  który 
poległ  w  wy łomie .  P e w n ą  iest rzeczą ,  ŻC 
Angl icy  utracili  podczas szturmu igo  Pu*' 
k o wn i k a ,  4 P o d p u łk o w n i k ó w  czyli  Major0** 
i 42 Officer.ów; l iczba zaś zabi tych,  ranionyctI 
lub p o j m a n y c h  Po d o f f i cer ó w i żołnierzy,  vV$' 
nosi do 1600 A n g l i k ó w  i 300 Portugale2/* 
ków. '  Angl ie*  m ów ią  z pogardą  o swoich 
Sprzymierzeńcach.  Officer ten potwierdź'  
t o ,  co iuż ieńcy ze zn al i ,  że ośm n a y f ^ . J  
nieyszych kompanii  ich g r en a dy er ow ,  w drl! 
5zturmu ca łkiem wy tę pi on o .  Drugiego dn1



BWalif nieprzyjaciel  36 szalup ranionymi  okopy,  i w s zy st ko ,  co b y s i ę  nawinęło,  zabi iać,  
z 'Perzami, Przez dzień c a ły  śt rzćlał  na  lub c h w y t a ć  w niewolą.  W  iednymże  czasie 
®as nieprzyiaciel  wie loma wydrążonemi  ku- odebrała ar ty lerya  rozkaz  zasłaniania odwro- 
lami i rzucił  ki l ka t yl ko granatników na za .  tu tych o d d z i a ł ó w  i druzgotania  wszystkiego,  
Palpne iuż d o m y ,  zkąd w n o s z ę ,  że swoie cob y tylko nieprzyiaciel  w y s ł a ł  na pomoc.  
®kwipaże c a  okręty iuż ł a d o w a ć  zacz yna.  Jakem się d om y śl a ł ,  nie spodziewał  się nie= 
Officer Parlamentarz dz i ęko wa ł  nam imieniem przyjaciel  w tey  godzinie żadnego uderzenia;  
Swego Jenerała za  nasza około ich ranionych napadnięto na pr ze k o p y  i zabi to wszystko  , 
staranność, k tórey  sam b y ł  świadkiem,  Pó- co w nich b y ł o .  Ko lumna biorąca s w ó y  
łowa miasta zupełnie praw ie  ogniem spło- kierónek ku przedmieściu S. K a ta r zy ny  posu- 
11'da , a reszta d o m ó w  po naywiększóy części nęła  się aż do spalonego mostu,  a druga ods 
niezmiernie łest  uszkodzoną;  ieszcze nie zdo- w a ż y ł a  się pomknąć aż dó spa lonych  d o m ó w  
*ano uśmierzyć p o ż a r u ;  leżeliby się wiatr  Św ię to  - Marcińskich.  Skutek tyc h  d z i a ł a ń ,  
*env ał ,  to miasto zginie do szczętu.  Zdu= któremi  S e e f  batal i ionu Pan B  l a n c h a r d  
^"eć sie n a l e ż y , iak wielką i lość amunicyi  z szczegóiaieyszą k i er ow ał  roztropnośc ią ,  b y ł  
^y po trzebowai i  Angl icy'  do swoich 45ciu zu pe łn ym  ; p o j m a l i ś m y  381 A n g l i k ó w  i Portu- 
s i t Ustannie czynnych  dział;  ty l k o  przez bli= g a l cz y k ó w  , między którymi  ' 9 zn a y d o w ą ł i j  
skość rnotzą i f lotty podobnern by dź  mogło się OiB ce rów ;  140 A n g l i k ó w ,  chcących się 
Oprowadzenie tak wielkich,  zapa sów .  Ja każę w p ł a w  rzeką ra t o w a ć  , utonęło.  A r ty l er ya  
nieustannie ulice w  mieście w  poprzek za wa la ć  wiele  zdz ia łała.  Nieprzyiaciel  stracił  w  mnie/
* zsmyślam bronić na nich każtley piędzi iak  iedney godz in ie ,  przeszło 1200 lud z i ,  to 
bierni, g d y b y m  sie wi d z ia ł  zmuszonym do iest prawie  ws zystko  , co się w  przekopie 
°Puszczenia warowmi.  . Możesz  W .  X. Mość z n a y d o w a ł o .  P o t y c z k a  ta  czyni  za łodze  
Łydź p e w n y m ,  i e  za ło g a  w St. S e b a s t i a n  wielki  za s zc ź yt ;  żołnierze wa lczy l i  z wie l ką  
**■>« omieszka powinności  sw o i e y  zadosyć zaciętością.  S trze lcy  g ó r a le ,  Ó2gi pułk i sa- 
'tezynić, i że pie przestanie da w ać  d o w o d ó w  pery na naywi ęks zą  zasługuią pochwałę.  Po- 
6iecgraniczoney swoiey  przychylnośc i  ku na- rucznik D u g a s  od strzelców go-raló w popi­
t e m u  X.  C es arz ow i .  Proszę &c .  &c .  sat, sję szczególniey ; b y ł  ón n a y p i e r w s z y ,

. ‘  k t ó r y  rzuci ł  się na przekopy ; iest ón ranio-
(Podpis)  K e y .  nym.  Nieprzyiaciel  strzćlał  t y l ko z t rze ch .

Zapomnia łem W .  X. Mci  donieść c o ś k o L  dział ,  ziednego na górze J u l  i en  a zdrugie-  
^'iek o d rab ina ch,  w  które się w o ysk o  nieś g °  »a St. Barthelemi.  Za s y p a l i ś m y  iego ro- 
Przyiarięlskie podczas szturmu i w  ukrytych boty.  Odtąd  z a cz ą ł  się nieprzyiaciel  zabia= 
j o g a c h  opatrzy ło .  O p a n o w a l i ś m y  tendra-  rać na okręty  w  celu zaniechania oblężenia.  
Diny. Obecności  W . X.  Mci równie tak mi eszkańcy

z  niecierpliwością w y g lą d ai ą ,  iak i my  i e y  
Z  S t. Sebastian a. 27. L ip ca  io>3 * pragniemy.  M iasto  warto lepszego losu,

JO. X i a i e  ! Oglądaiąc  dz is ie jszego  po- P oni ewa ż  się wiatr  w z m a g a ,  przeto wszel-  
rabku o god*zinie 4tey przedpoczty na l e w e y  k i ć y  u ż y w a m y  staranności ,  a b y  uśmierzyć 
J"r°tus w  tow arz ys tw ie  Pana  P u ł k o w n i k *  pożar.  Proszę^ &c.  &c.

g e o n ,  k tóry  Diemi dowodzi ,  spostrzegłem (Podpis. ) '  R  e y .
' ' "kanaście szalup kanomierskich  opdszczaią-  
^.c]‘ kierónek przybrzeżnych tyateryi , w  za- 

tarze z łączenia  się krążąc ą  eskadrą;  P  r  U S y .
Przekonałem sie na ty c hm ia st ,  iż baterye  ,
5’ ófe zrobi ły  w y ło m ,  rozbroione b y ł y .  Uda- Gaze ty  P  r u s k i  e zawióra ią  następują-
j l 1* s.e zatem do przedpoczfów od strony c y  a r t y k u ł :
a.dowey,  gdzie nieprzyiaciel  sw oich  zaprze- Król  Jegomość,  na zaszłe zapy tan ie  MU

stał robót ;  nie strzelał  ón iuż wifecey. Po- nrstra sprawiedliwości  K  i r c  h e i  s e n , wzgię-  
ftati-owiłem tedy  natychmiast  kazać  rozpoznać dem zastosowania urządzenia o pospoiit.ea* 
le§° p r z e k o p y ,  przymusić  go przez uagłe ruszeniu do W ł a d z  s ą d o w y c h ,  p o st a no w i ł  
?°rusieoie do rozwinięc ia  zb roy nyc h  s.ł  iego,  dnia ^lgo  miesiąca L ip ca  w L a u  d e c k  
J i a pewuić sie o iego zamyśle.  Raza lera  ( w S z l ą s k u ) :  iz nie ty l ko  m i e j s c o w e  i
e"y d wó m kompani iom strze lców g o r a l ó w ,  mieyskie sądowe W ła d ze ,  ale też Sąd k r ym i -  

* ° l l y ż e r ó m  .z 62go puł-cu i zn ayd uią cy m  się naliry i Sąd y  naj  wyższe kra io we,  pełnić swe  
robocie saperóro napaśdź spiesznie'  na obowiązki  powinny, ,  choć by  też nieprzyiaciel
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ich okręgi  z a i ą ł ;  ob owiązane  są syfko z a ­
bez pieczyć  kassy i depozyta .  Przeciwnie 
zaś  N a y w y ż s z y  t a y n y  T r y b u n a ł  i W y d z i a ł  
s p r a w i e d l i w o ś c i , po w i n n y  się oddal ić  do- 
pićro w  pr zypa dku na y gw ał t ow ni ey sz eg o  nie­
bezpieczeństwa,  w m i e y sc e ,  które ieszcze b y ­
ł o b y  wolnćm w P ro wi n cy i  a lbo  Kraiu ,  w  celu 
pełnienia s w y c h  o b o w i ą z k ó w .

Lis t  ieden z B e r l i n  a ,  p isany  dnia 17. 
S i er pn ia ,  za wi er a  co następuie:  „ D z i s i a y  
zrana  o godzinie ^ciey w y s z ł o  ztąd ca łe  
w o y sk o ,  i pociągnęło częścią ku Saskiey gra- 
n ic y ,  częścią też do obozu przed Halską  bra­
m a ,  gdzie dziś  i nitro z o ta cza iących  okol ic  
do* 30,000 w o y sk a  pr z y b ę d z i e ,  które przez 
czas  nieoznaczony w  tym oboz ie  zostanie.  
R ó w n i e  i pod S z p a n d a u  drugi iest o b ó z ,  
w  którym mianowicie stoią S z w e d z i .  Kró- 
l ew ic  S z w e d z k i  ma swoią g łó w n ą  kwaterę  
w  C h a r l o t t e n  b u r g  u , i iuż dzisiay zrana  
eg ląd ał  w o y s k a  w  obozie.  Ieden od d zia ł  
i a z d y  odszedł  ztąd dzisiay rano iak nay-  
sp ieszniey  do B a r u t h ,  gdz ie  się wczoray  
nagle iazda  B a w a rs k a  p o k a z a ła ;  dziś lub iu- 
t ro  przy ydz ie  tam za pew ne do potyczek.  
P iękna post awa  iak i dobre  zachowanie się 
c iągnącego przez okolice tuteyszą Woyska 
Sz we dzk ie go ,  wz bu dza  tu podziwienie.  Dn ia  
dzisieyszego uwa żai ą  rozpoczęc ie  kr o k ó w  
nieprzyjacielskich za  nieomylne,  i równie  tak 
pewnie  icsteśmy przekonani,  iż A u s t r y a  
iest  uczestniczką wa l k i  naszey.  Za niezas 
Wodny  d ow ód u w a ż a m y  r ozk az  dzienny dnią 
w cz o ra y sz eg o  w y d a n y ,  którego treść w ł a śc i w a  
iest ta> iż w o y s k o  nasze w  nadchodzącóy  
w o y n i e  podczas  para dy ,  na strażach i t. d. 
publ iczne odpr aw iać  ma m o d ł y ,  a  to dla 
tego,  iż ie nasi Sprzymierzeńcy  A u s t r y a c y ,  
Sz we d zi  i Rossyanie  u siebie z a pr o w a dz i ­
li,  Codzieńnie w i d z i m y  tu p r zy by w a ią cy ch  
nieprzyiacielskich z b i e g ó w ,  k t ó r z y  zaraz  
p r z y y m u i ą  służbę;  rekrutów także nieustan­
nie tu przyp row adz aią .  P o n i e w a ż  całe w o y ­
sko ztąd w y s z ł o ,  za tem g w a r d y a  mieyska 
ws zy st k i e  za ię ł a  straże. W  g wa rd yi  rzeczom 
ney  nowe zasz ły  odmiany.  D o t y c h c z a s o w y  
S z e f  i ćy  P u łk o w n ik  J o  u r d a n ,  w z i ą ł  s w e i ą  
d y m i ss y ę ;  nasz sz ano wn y Prezydent Pol icy i  
L e  C o  q iest Szefem oneyże.  R a d z c a  polć= 
c y y n y  R i e k  m i ano w any  iest Pułkownikiem 
o n ć y , a korpus zaw is ł  szczególnie od r oz ka ­
z ó w  W ł a d z y  p o l i c y j n y . * *

X i  ę s t w o  W a r s z a w s k i e c 

(Sazety W a r s z a w s k i e  ppd d. 24tym

Sierpnia za wi ćr a ią  następujący ar tykuł  < 
W a r s z a w y :  ■

„ D n i a  jygo b.  m. powróc i ł  tu z y e.5' 
R o ss y ys k i ey  g ł ó w n e y  k w a t e r y  J O .
Ad am  C z a r t o r y s k i ,  s y n ,  i wyie cha ł  dm* 
w cz o ra ysz eg o  wieczorem do P u ł a w . * 4

, , Oddzia ł  R o ss y ys k i ey  p iechoty z korpu’ 
su wcryska X ię c ia  Ł  a  b a n o w  a,  stanął  W tutey-- 
s z ś y  stolicy i odebra ł  straże od kooney ttt*1*' 
cyi  k r a i o w e y  Rossyyskiey .  Mil icya  ta od- 
p r a w o w a ł a  od niejakiego czasu s t r a ż e  ^ 
mieśc ie ,  gdy  stoiące tu i okol icy  w o jr ^ 3 
l ini iowe '  ku S z l ą s k o w i  r u s z y ł y  ; tera* 
odeszła i ta mil i cya  do g łó wn eg o  w o y s k 3- 

„ D n i a  i9go pr zyb yło  tu zn o w u  kilk3 
b s l a l i io nó w Ross yys ki ch ,  ciągnących d o  głóvf'- 
nego w o y s k a , “

List  ie den,  p isany  o d  granicy  Xięstw'a 
W a r s z a w s k i e g o  pod d,  28. S ierpnia ,  z '1' 
wiera co następuie:  „ R o s s y y s k i e  odw odo 'v® 
w o y s k o  (o którcOn by ła  tozniianka w przeszły/1' 
JSrze G azety n a szćy ) , zaię ło  iuz po częsd 
s tanowiska  swoie w Xięstwie a r s z ® * ^  
s k i ć m .  —  L u b l i n  m a dosyć l iczną załóg?’ 
żołnierze są młodzi  i przystoyni .  -W mieści® 
tern zn ayduie  się Jen era ł -Porucznik  E s s e n  » 
a  pod nim Jenerałowie Majo rowie  Z b i j n ff' 
s k i  i L e w i c k i . * *

R o s s y a ,

G a z e t y  P e t e r s b u r s k i e  pod d. z^tyi® 
L ip ca  (6. Sierpnia) za wi ćr a i ą  następuiący

R o z k a z  do W o y s k a .

W o y s k o ,  zostające pod dowództw®111 
Jenerała i az d y  Barona B e n n i g s e n ,  nazj* 
w a ć  się ma  Polskiem.  —  Szefem sztabu jen®* 
ralnego w o y s k a  Polskiego ma b y d ż  Jenerał' 
Porucznik  O p p e r m a n n ,  a Jenerałem ^  
7'our, Jenerał-Major I n s o w .

O r y g i n a ł  podpisany  własną Jego Impe' 
ratorskiey  Mci  ręk ą:

A l e z a n d e r .
♦

W  P e t e r s  w a l d a u  d. 3.
(15.)  L ipca  1813.

Oprócz  tego za wi ćr a i ą  ieszcze Gazet/ 
P e t e r s b u r s k i e  następuiący a r t y k u ł :  

Carskoie Seło d. 15. Czy.) L ip ca. —■ P0 
c z a s ,  g d y  uwieńczeni  laurami  północni b°f 
hatśrowie  w y p o c z y w a j ą  między O d r ą  i 
b ą po długich pracach w pe łaey  s ł a w y  
p r a w i e ,  zgr omadzają  się w  P e t e r s b u r g i



£° iCy  M ona rc hó w Ross.yyskich,  pr awdziwi  
ytiowie H i s z p a n i i  pod chorągwie o y c z y 1 
e 5 przysięgaią wierność prawemu K r ól o w i  

woietnuf i czek aia  z  niecierpl iwością na po­
l l e n i e  się, z  braćmi s w o i m i , dla walązenia  

® Wolność Kraiu  s w yc h  P rz o d k ó w .  Dnia 
ł J ° n ^ ? ° )  Li  pca poświęcono chorągwie puł- 

u Hiszpańskiego, zwanego  pułkiem Imperas 
ôra A 1 e x a  n d r  a , i stoiącego tu 'kwaterą,  
t)en ten obranym był , ,  po zniesieniu się Hi- 

^PańskiegoPosła Kawalera  B a r d a eh  i-A z ar-  
, a z kieruiącym Ministeriium woiennem Xię- 
jetn Go r c z a  k o w e m  , na pamiątkę uroczy- 
' ° SC1 zwycięzrwa,odniesionego  przez Hiszpa- 

p ° ?  7- (19.) L ipca  r. jgo8 pod B a i l e n .
oswięcenie to od by ło  się w  następuiacym 

P ° n ą d k u : Podzielony  na 3 batai i iony pułk 
■szpański, wynos ząc y  1800 ludz i ,  stanął  na 

p ,acu Zofii w  paradzie.  Xiążę  G o r c z a k o w  
ustr°wał go po przy by c iu  swoiern ; a gdy  

j e j  Imperatorowe E l ż b i e t a  A l e x i e w n a  
,?rr y  a’ F e d  o r ó  w n a  p r z y b y ł y ,  odprawi- 

” s*S poświęcenie chorągwi  z przyzwoitemi  
odły. potem oddano ie P u ł ko w n ik o w i  O- 

Q ° ? e l ł  D o w o d z c y  pułku  i d w ó m  innym 
hceróm. Pułk  c a ł y  z ł o ż y ł  wtćm  według 

^slanowioney  formy przysięgę Kr ólo wi  F e r ­
n a n d o w i  VII.  i ko ns ty tu c y i ,  poczóm 
pspifcwan« p o ch w a l n y  himn Ambrożego  i 

Pleuia za  długie lata N, Imperatora i c a ł l y  
, eS° Fa mi l i i ,  a żołnierze Hiszpańscy zawo-  
a*‘ . -2 serdecznćm uczuciem wdzięczności :  

3>iNiech ży i e  Imperator A ł e x a n d e r  i Nay- 
j ^ “ êysza Jego F a m i l i i a !“  —  W t ć m  miał  

W. p osej  Hiszpański  do żo łnierzy  stosowna 
\€y  uroczystości  m o w ę , po ukończeniu 

-?.r®y żołnierze iednogłośnie ż a w o ł a l i : 
>> lech ży i e  F e r d y n a n d  V l ! ‘ c —  P o  skoń- 

zonćy uroczystości  przeciągnął  ca ły  pułk 
P utonamiprzediedną i dr u gą N .I m pe ra t or o w ą ,  
^Portretem F e r d y o a n d a  VII.  —  Uroczystość 
^  °kazuie  sama przez się rzadkie wy pa dk i .
I,. roku i g i 2 t y m  wiedziono  ty ch że  samych 

ls2panów wes pó ł  z innemi z ki lku N a r o d ó w  
łożonemi hufcami  przeciw Rossy i , a tegoż 

fiatnfgo ieszcze roku przyięl i  ich F«ossyanie 
s le tako n ie przy iac io ł ,  lecz iak pr zy ia c io ł  i 
jPr2yni ierzeńców.  T a k  chciała  Opatrzność 

musieli  oni p r z y b y d ź  z K ra i ów  
Południowych na p ó ł n o c ,  dla poprzysiężenia 
ainże wierności  prawemu Monarsze' swoiernu.

. , to pr zys z ło  na pó łnocy  do skutku utwo-  
2enie pułku  H is zpa ńs ki eg o , noszącego imie 

Imper ato rsk i ly  Mci .  T e g o ż  dnia da= 
ał  Poseł Hiszpański  obiad ,  na któr y  zapro- 

2°nytr,i by l i  W W ,  Urzędnicy P a ń s t w a  i

D w o r u ,  Ministrowie zagraniczni  i nayznok#* 
milsze Osoby  płci  oboiey .

T e a t r  W  o  y  n  y .

Do d at ek  do G a z e ty  w G r a c u  w y c h o ­
dź ą.cey , pod  tytułem : D e r ylufm erksam e, 
zawi ćr a  następujący

K o s m o p o l i t y c z n y  r z u t  o k a  n a  c e l e  
t e r a ź n i e y s z ć y  w o y n y  i w i e l ­

k i c h  p o w s z e c h n y c h  u - 
z b r o i e ń.

„ O d  lat dwudziestu sroży się w o y n a  na 
ca ł y m  sta łym lądzie. Rewolucyi  Francuz- 
kićy ,  która ią w y l ę g ł a ,  stanął  N a p o l e o n  
z w y c i ę ż k ą  stopą na g ł o w i ę ,  iednakże nie 
zgasła pochodnia  w o y n y .  A n g l i i a  mia ł a  
b y d ź  upokorzoną,  ogołoconą  z w p ł y  wu swo= 
iego na ląd s t a ł y ,  i po zb aw io ną  wsze lk ićy  
rozk az o da wc z ey  przewagi  swoiey w  h an dlu ,  
żegludzę i zw iąz kac h  Narodów.  Foprze-  
ksz tałca ły  się g w a ł t o w n ie  Państwa,  po znika­
ł y  K ró le s tw a,  pospadały  t rony  z fundameo* 
talnych posad kilku w i e k ó w ,  a ludzkość po­
stradała naypełoieysze nadziei  pokolenia i 
widoki '  szczęś l iwych  wi ek ó w.  Dopiętoż  te­
raz wielkiego celu upokorzenia  A n g l i i  i 
wy r u g o w a n i a  i ćy  ze stałego lądu ? C z y l i z  
iedna z tych  wszystk ich ok ro pn oś c i ,  które 
zw al i ła  nienawiść,  przec iw A n g l i i  na Pań- 
s jwa  w  nay lepszym kwiec ie  i spokoiu bę dą ­
ce, potęgę i dobry b y t  tych  W y s p i a r z ó w  za* 
c h w i a ł a ?  Pok azu ie ż  nam N a p o l e o n  po 
długich latach naysroższych  woien  przynay-  
ronićy w  ie d ne y ,  choć by  i n a y m n i e y s z ly  
P r o w i n c y i ,  przykład o w e y  szczęś l iwey  
niepodległóści  i ow ego  niezachwianego pos 
myślnego b y t u ,  k tóry  On przez duch s w ó y  
bohaterski  i jeniiusz z a  pomocą  si ły o r ę ­
ża  Francuzkiego  stałemu lądowi  chce na-  
dad ź  ! “

„ C z e m ż e  są o w e  świetne w  przeszłych 
w y p r a w a c h  woiennych z w y c ię z t w a  w  w i e l ­
kim planie upokorzenia Angl i i ,  Czemże 
sa zamknięte wszelkiemu handlowi  zd ob yc ia  
i Ibrzegi przec iw panowaniu na morzach,  t y m  
sposobem niedopiętem? C o ż  zd o ła ł  n a y w y ż .  
s z y  szczyt  szczęścia w o i e n n e g o ? "

„ U c z y  nas historya,  że natura mściła się 
często ciężko na Narodach  za  dowolne  i Ho> 
śl iwę znieważenie,  porządku ś w i a t a ,  tudz ież ,  
że los da ł  nieiednym,  zepsutym przez szczęs 
ście Zd o by w co m,  straszną lekcyę za  ich o b ­
łąkania"!"



„ W i d z i m y  w K r a ia c h  spustoszenia w o y n y ,  
oraz wyplenienie z nich ludzi i błogosła w ień- 
stwa ziemskiego , postępmąre wo Kr opnv c h 
s to pn ia ih  na powierzchni  ki l ku tys ięcy  mil 
czworograniastych,*4

y P  o k o y ,  w y r a ż a i ą  ognistemi literami 
Sztandary,  około których podaią sobie M o ­
carstwa  po bratersku tubroicme swe  d łonie ;  
p o k ó y ,  k t óry  (iak mów i  sz lacbetnomyśiny  
Austry i  Monarcha)  z a w i e r a ć  rai a w s a ­
m y m  s o b i e  r ę k o y m i ą  s w o i e y  t r w a ­
ł o ś c i !  W z y w a n a  głośno od natury i I-urfz* 
Jtośći konieczność takiego pokotu,  natchnęła 
Walczących przec iw na w y k ł e m u  do i w y .  

cięz tw Cesar zow i  N a p o l e o n o w i  w y ż s z y m  
duchem s i ły  i stałości ,  który im przy zn ać  
musi  naysurowsze  nawet  iego sądzenie.“

, , Nigdy iuz moc postrachu ruszającego  
na  przód pędem g w a ł t o w n e y  rzeki w o y s k a ,  
po ki lku tygodniach boiu z d o b y c i ó w  na 
z d o b y c i a ' m n o ż y ć ,  i pokotu,  to iestr spokoy* 
ilości z powodu bezsilności strony przec iwney ,  
n a k a z y w a ć  nie będzie!  Ni g dy  iuź nie okupią 
poświęceniem się szlachetnomyślni  Monarcho* 
■wie s ła bo wit eg o  daru niepewnego pokoiu w  
dok uc za i ąc óy  podległości  ! L u d y  b łaga ią  Kr ó ­
l ó w  sw oic h  o za ch o w a n i e  i ch- od bliskiego 
o c z o m  ich pr zyk ład u  spustoszenia i n ę d z y ,  
i gromadzą  się same pocf swe  o y c z y st e  sztan­
dary .  Nie jest to pobudzona Gabinetów in­
t r y g a ,  nie iest to fanatyzm i hańba,  k tórym 
się N a p o l e o n -  z wyniosłośc ią  bohatera i z  
gniewe m ma o pr zć ć ;  ni e ,  iest to- zw iąz ek  
M o n a r c h ó w  , k tórego  iednozgodney myśli  
w zg lędem  p o w s ze ch n ey  sprafley ludzkości  i 
p r a w a ,  On sam poważenia  swoiego  od m ó wi ć  
nie może. W  obl iczu iego Narodu i wszy* 
stkich L u d ó w  d om a ga  sie ten potężny  M o- 
n ar chó w zw i ą z e k  pokoiu,  k tóremu Lud naci 
Ł i g e r ą  (L oire)  z  taką  r a d o ś c i ą ,  iak L ud y  
nad  N i e m n e m ,  T a g i e m ,  D u n a j e m  i 
E l b ą  s tawić  będą  św ią ty ni e  i o łtarze. l£

„ M u s i  to b y d ź  p o kó y  zaspokaia iący 
serce każdego M o n a r c h y ,  w p r o w a d z a i ą c y  po 
o y c o w s k u  w y c h o w a ń c ó w  M uz  do ich Propi- 
l e ó w ,  i w i o d ą c y  spłoszonego mieszczanina 
do  i e g o w a r s z t a t u , a  płaczącego włościanina  tia 
iego  st ratowaną  ro l ę .  Musi  to b y d ź  p o k ó y  
za l u dn ia ją cy  z n o wu  poopuszczane m ia s ta ,  o= 
ż y w i a i ą c y  p o go r ze l i sk a  now em i  i powabne*  
mi  d om am i,  i - k o t a r z a j ą c y ' znowu wę ze ł  to* 
w a r z y s k i  m ię dzy  d o m o w e m i  -i obcemi L-^dy, 
k t ó r r c h  p r z e d z i e l a j ą  morza,  stepy,  o by cz a ie  i 
i ęzyk .  Dła dohi ' ci  a się świętego,  błogosła wień- 
s twe m ludzkości  uświęconego p o k o i u ,  ocze= 
k i w a ł a  R o s s y  a n ieprzyjaciela w sercu svyóy

Monarchii* t y d a w n e y  sto l icy  sw o i ó y .  Przy- 
b y ł  zdu mion y  nad cofaniem sie wó y s k  ł*0<' 
syyskicl i  , p r z y b y ł  z pewnością  dyktować"3 
w M os  i w  i e mocą postrachu pokoiu, -i  2̂ °\ 
i łowania P ó ł n o c y  dla sw yc h ’ wy  niosłytłl 
p l a n ó w . 1*

„ R o s s y  a r z u c i ł a  ów  postrach ną s3‘ 
mego nieprzyjaciela;  rrorze oguiste wyzionę* 
ło pożogę na tę. starodawna Ges srzów stoli' 
cę,  i w n i e y t o  uczuł  Napoleon o c k n i e n i e  
s i ę  N a r o d u ,  który nauczony p r z y  kładę31 
N a r o d ó w  i P ań stw ,  s tawi ł  sie odważnie  t3' 
talności ,  przez którą iuź niejeden Naród woh 
ność,  charakter i inne postradał . “

„ S z a c h  s t o l i c o m ,  by ło  może 
d aw n a  wołaniem i ciągnieniem Cesarza N 3 ' 
p ó l e  o n a  w w o y n a c h  iegn ; tak to ón świe* 
tnie nie iedną grę wy g ra ł .  T u ,  gdzie Sl1 
N a p o l e o n  z a k o ń c z y ć  sp odz ie wa ł ,  zaczę>3 
dopiero R o s s y  a i ro z po c zę ła  w y p r a w ę  
ienną bezprzykładną  klęską całego nieprzy­
jacielskiego w o y s k a .  N a p o l e o n  stanął  d3' 
przec iw w o y sk ó m  ścigaiącym z n o w e m  w °71 
skiem, W o y s k a  Rosśy.yskie ustąpi ły  p" 
L i i t z e n  i W i i r s c h e n  po łączoney  n3 
dnem misyscu prze wy żs za i ąc ey  n i e p r z y i a c i d 3: 
l iczbie;  i ednskże nie maią Fraucuzi  do p0' 
kazania żadnych  t rofeów z c h o r ą g w i ,  szt-311* 
dar ów  i dzia ł  Ro ss y ys ki ch ,  nie l iczą oraz 
żadnych  ieńców Rossyyskich.  Zechceż wojp 
sko Francuzkie  w z m oc n io n yc h  strasznie l:" 
cznem nadeyściem w ó y s k  R oss yan ,  na te 
deprzeć p o l a ,  gdzie ieszcze g r o b ó w  zaharto­
wa ny ch  w ki lku w o y n a c h  kr o c ió w  śmiałych 
w o j o w n i k ó w  iego żadna  nie p o k r y w a  mu­
r a w a  Y “

„ P r u s y  c ierpia ły  srodze w s w o i ó y  kon* 
s ty tuc y i  i pomyślnośc i  po8 uciskiem niena­
turalnego przymierza z F r a n c y ą ,  którey  byh 
r aczey  podległemi  niż sprzymierzonemu O- 
d e r w a ł y  pię od niey ,  S p o y r z y y m y  na N a ­
r ó d ,  k tóry  dziel i ł  ze  s w y m  Monarchą I°s 
przymierza  z F r a n c y ą ;  Dic nie iest dla niego 
tak o h r o p i e m ,  iak powrót  dręczących dm 
pod obcem panowaniem. W  mieszkańcach 
P r u s ,  p o z b a w i o n y c h  odwagi  i z g n ę b i o n y c h  

uciemiężeniem i zniewagą,  p o w s t a ł  duch siły? 
k t ór y  t y l k o  w  walce  o to, co iest ostajnieifl 
i nayświętszem,  ocknąć się może.  Nie sku­
pianie się przekupionych K o m m i s s a r z y , » ‘e , 
wy kr oc ze n ia  pojedynczych z ło ś l iwych  Mai* 
k o n t e n t ń w ,  nie fa na ty zm  zw odn icz o  pod* 
sycany  okazuie  się i d z i a ła  w tym Naro<lzie» 
nie, iest to cierpień ca łego  Narodu u czu c i e , 
z którego p o w s z e c h n y ,  ws ze lkremi ' pr aw om 1
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utrzymania sarhego siebie,

sie i ’ ? Z W e c y a  widzi  się zag rożona  w  !0; 
 ̂ ,Sa&iedzkich N a r o d ó w ;  zbroi się ona  dla 

s>uaaia groźnie pokoiu , lub też d la  dobic ia  
jâ ° aeg ° ż  wespół  z powszechnie zag rożonym

, ^ A u s t r y a ,  która  się w  wa lc e  ob u  Ce- 
j - tZ0w ► w naynieszc.zęśi iwszey . n a w e t  dla 
, a n c y i  epoce,  do  żadnego gwałto.wnego 
j 0 u uwieśdź nie d a ł a ,  i po naucza iących  
^ t a n ę y ę  nieszczęsnych w y p a d k a c h  z*taką 

n°scią pokoiu s p o d z i e w a ł a  s ię ,  dąm agała  
? §°i i zbroi się teraz ,  a b y  go z a  dzielną 

P°niocą powszechnego n a d zw yc z a yn eg a  u= 
r°'enia,  dla wszystk ich zadać N a r o d ó w . 44 

5jStraszDe i powszechne  są  uzbroie- 
-j. V  nakazuia Te, powszechnie zagrażająca 
^ u z a  wiecznego podlegania i chwieiące się 

ezpieczeóstwo T r o n ó w  i Pań stw .44 
D , , v T e n  p o w s z e c h n y  nag ląc y  g łos o 

° y , musi b y d ź  dla N a p o l e o n a  i iego 
atodu sz an ow ny m  i ś w i ę t y m / 4

p i>H i s z p a n i i a,  która  niepokoiona przez 
^ ' s t a ń c ó w  i nieposłuszna uc h wa ło m  N a -  

*o° •e o n a,  z n a y d o w a ł a  się w iego posiadaniu,  
tvCiŁ7  da lśy  wal kę  o s w o i ą  konstytucyę i pra- 

>uż to przez szósty  k r w a w y  rok próby,  i 
jj. Seła od E b r u aż za N e w ę  głos ostrzeże- 

a przed obcem panowaniem,44

j »Nie idzie tu teraz o hołdowanie swo-  
«iu N a r od o w i  nowemi  zdobyc iami  , i o 

s 0 enie w o y s k o w y c h  Muze ów  Państ wa  
° lego obcemi chorągwiami  za  poświęcone 

j °  ° ' enia;  teraz idzie tu o t o ,  a b y  N a p o -  
► przed Ludem sw oi m ,  przed ca łym  

Iatem i przed historyą odpowiedz ia ł  na głos 
,taLfSzechny,  i a b y  iako Bohater i Monarcha 

1 nadał  p o k ó y ,  iakiego nie iednostroni 
przywł asz cz ani e  i chciwość p a n o w a n i a ,  

ch'Z wszystk ich Państw i Monar=
Wy W obopólną  rekoymią  t rwałości  iego

tle , ” ^ ezw oIenfe N a p o l e o n a  na p o w s z e c h -  
^ has ło tego  w s j m f i n  s o b i e  u s t a lo n e g o  po-  
s ,t°>" 5 s p r a w i  w ie l k ie ,  u cz ęś l i w ia i ą c e  sku t k i .
5,,r / Szb w i e  g r o ź n y m  d la  p r zys z ł ośc i  n a s  Wszy-  
ż K,'ch iest iego o p ó r ,  i d o b r z e  z r o b i ł a  A u s t r y a ,  

Sza no w ną  P s i i s t w  s w o i c h  si łę z e b r a ł a  i 
U • w Uiiona L u d u  sw eg o  u z b r o i ł a ,  a b y  Mo- 
Pofc0 'ż a Proszon7 m d °  i a t e ręssu  z a w a r c i a  
do U) ’ k t ó r y  się nie u d a ł ,  d a d ź  h a s ło  

■ POwsz 'echney w a l k i ,  i w i ę c e y ,  i a k  
115 t t i i o . n  e m  W o j o w n i k ó w  , u r a t o w a ć

znieważane przez dwadzies’cia lat pr aw a Na= 
r o d ó w  i w o l n o ś ć ' o n y c h z e . 44
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Rzut o ka  na niektóre  n a y w a ż n ie y s z e  w y ­

p ad ki roku  I 8 i 2 .

( C i ą g  d a l s z y , ' )

W  H i s z p a n i i  zaczął  oręż Angielski  
znaczne odnosić korzyści ,  które wie lką  z m i a ­
nę w sp rawie  Kra iu  tego za p o w i a d a ć  się zda= 
w a i y Ł w  Kwietniu op anowa l i  Anglicy  twier« 
tize-B a d a j o s ,  a na początku L ip c a  zaczę* 
li z ^ C i u d a d -  R o d r i g o  swoie  zaczepne 
działanie.  Dnia  22go tegoż samego miesiąca 
wygra l i  b i tw ę  pod S a l a m a n k ą ,  *) w  skut­
ku k t ó r ś y  zaszła  zupełna  zmiana  w  dotych-  
cz aso w em  stanowisku w o y s k a  Francuzkiego  
w  H i s z p a n i i .  Do  oweg o  czasu nie z d o ł a ­
ł y  wszelkie usi łowania  rozruęonych Hiszpań­
skich hufców z b r o j n y c h ,  przy wieśdż'Francu= 
ZÓW do opuszczenia s tanowisk .  Gdzie oni 
tylko  raz stanęli,  tam s ię-z pewnośc ią zaw s ze  
utrzymali;  posiadali  oni ca ł ą  Uniię od Pyre= 
neóty na P ó ł n o c y ,  a ź  do ostatniego kresu 
na P o ł u d n i u ,  a choc iaż  t a k o w a  czasem ód  
H i s z p a n ó w  b y w a ł a  przec ię tą,  nigdy  ied- 
nakże zupełnie pr zerwaną  nie b y ł a .  Whrót* 
ce ieszcze przed tą epoką rzuca l i  Francuz i  
bomby do K a d y x u ,  z a y m o w a l i  ca łą  An<= 
d a l u z y ę ,  G r e n a d ę ,  Króles two W a l e a *  
c y i ,  A r r a g o n i i ę ,  K a t a l o n i ę ,  N a w a r -  
r ę i po części A  s t u r y  ę , zas łania jąc  c a ł ą  
zachodnią  granicę od P o r t u g a l i i ;  lecz 
przez tę iedną od regularnego, chociaż nie 
wielkiego w o y s k a  w yg ran ą  b i t w ę ,  widz ie l i  
się zmuszonymi opuścić średni punkt  Kraiu ,  
stolicę i ca łą  po łudniową  stronę ; przeciwnie,  
zas użyli  wszelkich środków,  sztuki woien-  
neu dla uniknienia dalszych  sk utków rzecz o­
nego wy pa dk u .  Szczątki  w o y s k a  zwane go  
P o r t  u l i s k i e m  pod Jen. C l a u z e l ,  
p r z y ł ą c z y ły  się do P ó ł n o c n e g o ;  środka-

*) Rapport Francuzki o tey przegram y  
' bitw ie , um ieszczony ni iest w N r ze ^ w szy m  

przeszioroczney G azety  nasie’y , na stron,-■ 
nicac/i/6$o f 6%\, 6&<ź, 633 i  Ó84.



w e  zaś w o y s k o  cofnęło się z woyskiem Xię- 
c ia  A l b u f e r y ,  a Xiążę  D a lim a c y  i nie 
c z e k a i ą c ' d a l s z y c h  sk ut kó w  z tego zdarzenia.  
Wyniknąć m o g ą c y c h ,  postanowi ł  nagle opu= 
Ścić A n d a l u z y ę  i równie  do W a l e n c j i  
się cofnąć.  O d w r ó t  iego przez n ieprzebyte  
górne okolice,  otaczane mnóstwem determino­
w a n y c h  P o w s t a ń c ó w ,  w  którym  prócz tego ie­
szcze śc iganym b y ł  od dwó ch znaczn yc h  kor 
p u s ó w  Jenerałów Hil la  i Ba l la is terosa , sta 
n o w i ć  będzie epokę w dzieiach woiennych.  
T y m  to sposobem uprzedzi ł  Xżę D a l  m a c y  i 
plan Hrabiego.  W  e 111 a g t o n a , k tóry  g d y b y  
się b y ł  powiódł ,  ca łó y  w y p r a w i e  woienney 
inny  na d ał by  b y ł  o b r ó t ,  niż t a k o w y  teraz 
m ia ł  mieysce.  W e l l i n g t o n  obróc i ł  się bo= 
\viem zaraz  po bi twie pod S a l a m a u k ą  
ku T a g o w i .  Spodziewał ,  ón s ię ,  że albo  
z  p o łu dn io wo  e. wschodrney  strony Xięcia 
J J a l m a c y i  u p r z e d z i , lub też w tern b y ł  
mnie ma niu ,  że tenże przeszkód ?.ony obrotem 
Angielsko  - Hiszpańskiego korpusu z A l i i  
k a n t u ,  nie o d w a ż y  się tak  z bliska natrzeć- 
na  A l p  u j a  r a s , i wi ęc ey  ku zacho­
dowi  zmierzać  będzie ; w o b y d w ó c h  tych 
r aza ch  b y ł b y  go między d wa  wzią ł  ognie 
i  w o y s k u  onegoż  wie l ką  ż ą d a ł  klęskę.

*
T e n  'p la n  nie udał  s ię ,  
siłę sw oią  w Królestwie 
s k  i e m , a W  e l 1 i n  ̂
się ku pó łn o c y  napr zec iw E b r o .  
B u r g o s  położył  dalszym iego postępom R 
nicę. W  samey  istocie t rudna  rzec* ć 
zgłębić,  do cz eg o h y  działania iego z m >£ ^  
b y ł y  m og ły  , g d y b y  na tę nie na 
b y ł  przeszkodę. Musiał  on zaw sz e  tego
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spodziewać ,  że przyydz ie  mu odmienić pr2; 
w o y s k a  dla unikrsiema odc i ęc ia ,  ieże 1 
Francuzi  w  W a l e ń  c y  t,  którz-y po złdc* 
niu sie rozmaitych s>.v>-ch korpusó-W - e a 
l iczniey si by l i , zaczepcie czynilk poruszę?' 1 
W y p r a w a  w o i e n a a  skońc.-.yła się na te ^  
że mocno przyparc i  Anglii  , nazad do r  ^ 
t u g a l i i  cofnąć się musieli.  T a  tylko 1 
po zos ta ła  się korzyść^ że sjł.ę Hiszpan ^  
przez op anowanie  południowey  strony V 
m n o ż y l i ,  sobie sam ym  nieograniczoną w 
dzę nad woysk iem  Htszpańskiem zapewni * 
i tym  Sposobem środki  do następnych  o* 
łań  f r z y g o t o w a l i .

{D alszy Ciąg nastapi.)
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 12. do 15. Sierpnia 1813.

1

Czas. p o­
strzeżenia Barom etr i Ciepłomierz

Reaumura.
W ilgocio  j 
mierz. J

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany
powietrza.

1I Wsch. Słońc. 28, 4, 6. t  10. 84, 28. P . P . W , cichy pogoda.
12 2. po polud. 28, 4 , 2. t  18, 8c 55» 52 . W . średni chmury.

|io,  .w nocy 28, 3, 11. t  >3 . 3- 74, 37- W . słaby pogoda.

; W sch. Słońc. 23, 3, 6. j + 11. 1 84, 36. W, cichy pogoda.
33 I2. po połud. 2.S, 3, ». J t  20. ! 54, 85- Po. W. słaby chm ury,

i O. w nocy 23 ,  2, n ' l  t  i 3 , 3 - 80, 23. Po. W . słaby tasno.

,yVsch, Słońc. 28, 2, 4 - t  ' 10, 3 - 84, 95* Po. W . sla b y pogoda.
>2. po połud. 28, i , 1 0. t  ‘ 7, 3 - 57 r 23 • Z . śred ni chm ury,

j \io . w nocy 28, 1, 2. t  12, 8. 72, 19. Po. słaby chmury.

t Wsch. Słońc. 28, 0, ?• t  '2 , 7. 72, 95- P o . W. słaby chmury.
'5 2. po połud. 28, 11, l° . j t  !8, 5 - 58, 09. Po. W. słaby deszcz.

1 tjio. w nocy. 23, 0, »• 1 + i 3> 7- 89, 42. Z . słaby f ges. chm ury^z.


